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i Zosię fig mnie być w pewńym 


pofiedzeniu, gdzie wfzyscy iakom , 


z twarzy y mowy zrozumiał, udawali 
fig za mądrych. Każdy ufiłowal toń 
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wziąć wyższy nad drugiego. Kiedy 
"jeden mowił, drugi oczy fpuściwfzy 
okazywał mierziączkę, inny przerywał 


mówę, poczytaiąc (woiś powieść Za 
za fiuchania godnieyszą, inny prze- 

czył, inny wywracaiąc fłowa, chciał 
z pierwfżego żartować tym dowci- 

pniey, im złośliwiey do śmiechu 

twarz układał Kiedy ktory co dow- 
cipnie y rozumnie powiedział, drudzy 
okazywali  nieukontentowanie, že 
młody z większą mądrością, niż ará. 
popisywał fię. Za zniewagę to fwoię 
wfzyscy poczytali, ieśli ktory żywiey 
y wefeley. chciał dyfkurs prowadzić, 

Jeden drugiemu przeto zaczął przy- 

ganiać; Ten powiada, że tak fię nie 
mowi to fłowa;-ow, że iefta nie fą u- 
kladne, i inny, że to nie jeft polityka 
tak żywo rzecz opowiadać, a ktorey 
nikt hie wątpi, inny odzywki” fię, ina- 
czey to fię ma, „lepiey i ią wiem, y nie 
chée fam Mio wić; "en ówćinii kłam: 
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ftwo, ów temu R inny dra- 


giemu zapomnienie, drugi innemu nie 
udatność na oczy wyrzuca, y na ofłatek 


, gdytak każdyzbił fig z mowy,wfzyscy 
zamilkii. Dopiero ieden pozieway nie 
śmie gęby otworzyć ña dyfkurs,. drugi 
fiępociąga, y nie chce na iefła innego 
- patrzyć,podparszy fię teskni y rozrywki 
| chce -w kompanii użyć; á wfzyscy 
' zgromadzili fię dla tego; aby fię za- 


bawili; y milczą dla tego, że każdy. 


fam chce, drugiemu ńniepozwalaiąc, mo- 
wić. Dziwno mnie było, że:tak lu- 
dzie, A ieficzę, iako ż ich poftawy o= 
kazy wano, uczeni, w ten czas y natym 
„mieyftu, kiedy y gdzie rozrywki fzu- 
| kali, z utęfknieniem zabawiali fię. My- 
ślilem, że to mufzą być głowni nie- 
| przyiaciele, ktorzy dla tego fię f(cho* 
, dzą, aby ieden drugiego ugryfi, y w 
czym podchwyciwszy. umartwił. Aleć 
fiyszę, iż wfzyscy Bracią y kochanemi 


iefzcze nazywaią fię. Zadumiałem : 


| fię na to bardziey y kontradykcyi 6b. 
Gc2 cowania 


cowania z tytulami pogodzić do tych 


powinien; albo pozyfkanie przyja = 


każdego trzeba wyfluchać , co 
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czas nie mogę. Nawetnieuczeni wię- 
dzą, że konwersącya ma za cel albo 
rozrywkę, y w ten czas każdy nie do 
wyrządzenia drugiemu przykrości, 
zle do ukontentowania wfzyftkich, ca- 
łą (woią mową y ufilnością zmierzać 


ciol, y w ten czas każdemu refpekt y 
ukontentowanie oddane naywięcey 
fere pociąga ; albo nauczenie fię y O- 
świecenie, y na ten czas, każdego ro- 
zumu należy obroty y wyrazy uwa. 
żyć, pozwoliwfzy mu niezmufzonego 
naturalnego biegu, albo naoftatek wy- 
wiedzenię fię nowin, y wten czas, 


flyszanego powiada y z iakiemi do- 
wodami, nię zaś go za pierwszym fta- 
wem od mowienia odrażać. Jakoż- 
kolwiek ieft, kompania, w ktorey fię 
znaydowałem, zefzła fię y dla rozry* 
Wki y dla zyfkania przyiaźni y dla o= 
Święce: 
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dinan fię y dla nowin, y ten ko» 
niec (woiey fchadzki dobcze'pozna= 
wała: chciała go dopiąć, ale śrzod. 
kow do dopięcia użyć nie mogła, nie 
dia tego, żeby ich nie widziała, ale 
że każdy pierwfzy chciał mowić, y 


taką mowę fłyszeć, iako fam fobie. 


. do upodobania w głowie ułożył. 

Gdym tak w fobie decydował, aliści 
odzywa fię iedeń ; fzczęśliwe, prawi, 
owe wieki byly, kiedy profłota fama 
ludzkiemi rządziła (prawami. Rozu- 
mieiąc, że fzczerość zaczyna chwalić, 
przydalem, że owe wieki, ktore tak 
fiodko wfpomina, były: złotemi tak 
pieknie od Poetow opisanemi, gdzie 
każdy famą cnotą `y rozumem fzczę: 
śliwości życia używał y ffodkie dni 
przepędzał, nie widząc ani przykła- 
dow wyfłępku fzczęśliwego, ani nę: ` 
dze niefzczęśliwey poczciwości, Lecz 
prawie wfzyscy mię okrzyknęli. Do- 
bra fzczerość, mowili, ale z zarażoa 
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nety trucizną” Filozofii teraźnieySzey 
takich fię zdań napiłeś. Z rozumu 
fzczęśliwość nie może pochodzić, ani' 
2 cnoty Filozofickiey.  Fałsz więc 
ief, że owe fzczęściem iaśnialy wie- 
ki y mogły nazywać fię zlotemi: w 
ktorych rozum panował y cnóta była 
proftła, Mialbyś raczey mowić, żę 
owych wiekow zlotych cnota for. 
_malnie, á rozum materyalnie fzczęśli- 
wość ludzką fprawowały. Pytałem 
fię fkromnie, co to znaczy formalnie, 
á co marteryalnie ; lecz wfzyscy śmiać 
fię zaczęli, y iak z miny czytałem, za 
nieumieiętnego y proftaka mnie ofą- 
dzil. Wftyd mi fię było gniewać; . 
przytłumiwszy więc w fobie pierw(ze 
wzrufzenia, wniofłem że cnota bez ro- 
‘zumu porządnego w nikim być nie 
może; y to falsz krzyknęli, chocia- 
żem na dowod przywodził źwierzęta, ` 
ktore iako bezrozumne nie mogą fię 
nazywać cnotliwemi, bo mowili, mo- 
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że być y w fżalonym człowieku cno. 
ta habitnalna, chociaż nie znayduie fię 
w nim aktualna. © - Zamilkłem na te 
terminy nie chcąc fię na pośmiewilko 
wydać dalsze, poftanowiłem oddalić 
fię od konwćtsacyi, krorey ięzyk natu- 
ralny y iasno rzecz wyrażający; za Fi- 
- lozofią trucizną zarażeną,, terminy ' 
niezrozamiale za mądrość fądzonozy 
| nikomu pPrzycym nie pozwalano mowić 
chyba albo fprzeczać fię y taiać, albo 
telknić y fmucić ię. Jak proszę w tey 
konwersacyi fig uciefzyć; gdzić każde 
flowo na nice bać wfzyscy gotowi P: 
iak fię zabawić, gdzie rozum na po= 
| śmiewi(ko fię wyfławuie ? iak mowić, 
- gdzie w famych terminach mowy fens 
ginie? Jak fię nauczyć, gdzie (przecz. 
| ka y upor rządzi mową? Te wady. 
| znioższy, coż inszego zofłanie, iak 
| tylko owa rozrywka, owa fłodycz, 
owe pociechy, ktorych ludzie koia- 
|rząc fię do gromady w fpoleczności 
| znaleść fzukaią, y ktoremi, ieśli fg ia- 
kie 
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kie prźykrości życia ofłodzić pragną 
zawfze y ftaraią fię. jeśli ktory w 
konwersacyi chce tawy nabyć, ludz. 
kość, grzeczność y przyiemiość, žge 
dzy iego powińna być zasadą, zało- 
żeniem prawdziwey na tym gruncie 
chwały : mądrość, umieięttiość y ro- 
ftropność ; 4 wfzyftkim przyiazń y 
fzacunek okazany, dopełnieniem iego 
chwalebnych zawsze żądz y ufilo- 
wania. 
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